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Or.0063-4-12/09

P r o t o k ó ł  Nr 12/09
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 27 listopada 2009r. w godz. od 930 do 1040.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Marek Czajka

5. p.Józef Kołak

6. p.Edward Gabryś

7. Bogdan Kuffel

8. Dariusz Folerzyński
9. p.Gabriela Wegner
10. p.Stanisław Kowalik
· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3. p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

4. p.Marta Janiszewska

- Portal internetowy Chojnice 24.pl

5. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy Chojnice.com
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Koncepcja zagospodarowania ulicy Krętej w części 

przyległej do ulicy Sukienników.

2. Sprawa budowy boiska sportowego przy ulicy Rzepakowej.

3. Problematyka miejscowych planów zagospodarowania 

przestrzennego.

4. Współdziałanie ze Spółdzielnią Mieszkaniową w Chojnicach.

5. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Burmistrz Arseniusz Finster – mam kilka tematów, które chciałbym oprzeć o opinie Komisji, ponieważ Komisja Komunalna jest dla mnie taką najbardziej opiniotwórczą, jeżeli chodzi o pewne tematy komunalne.
Mamy naszą drogę 22 w remoncie i parking uzyska pozwolenie na użytkowanie 2 grudnia, czyli będzie ogólnodostępny. Mamy przejścia dla pieszych do ulicy Kościuszki, czyli to, które jest i przy ulicy Bankowej. Natomiast jest postulat mieszkańców i prowadzących działalność, że przecież nielogiczne jest chodzenie ludzi z tego parkingu w lewo przez przejście i w prawo, w prawo przez przejście i w lewo, ciężko ich do tego zmusić, bo i tak będą przechodzili wprost z parkingu na następny chodnik. Jest wysepka naprzeciw parkingu i prośba jest o pozytywną opinię Komisji, żeby jednak zrobić to trzecie przejście dla pieszych. Są pozytywy i negatywy tej decyzji. Oczywiście kierowcy powiedzą, że przejścia dla pieszych skoncentrowane w takich bliskich odległościach, ale 
i tak ruch będzie uspokojony, bo nie ze wszystkich skrzyżowań będzie wyjazd w prawo, w lewo, tylko na ogół w prawo, to po pierwsze. Po drugie, ten parking będzie naturalnym azylem i właśnie chodzi nam o to, żeby tam kierowcy wjeżdżali, a nie do centrum miasta, zostawiali tam samochody i żeby wychodząc z parkingu mogli wprost przejść sobie przez ten chodnik. To nie jest w niezgodzie ze sztuką, bo my przejścia dla pieszych możemy robić co 100 metrów jak będziemy chcieli. To my, jako miasto, zarządzamy tą drogą, to jest droga kategorii gminnej. To prawda, że wchodzą węzły dróg wojewódzkich i jest rozpływ pojazdów, na obwodnicy teraz też zmieniają oznakowanie na nasz wniosek. Czyli są też pozytywy. Myślę, że moglibyśmy zgodzić się na to przejście dla pieszych, jeżeli byłaby pozytywna opinia Komisji, to ja już pomijam Komisję ds. Oznakowania, robię zmianę w projekcie i wprowadzam ten punkt do porządku realizacji tej inwestycji.
· Radny Józef Skiba – ja przypominam sobie, jak składałem taki projekt tego prawoskrętu 
w ulicę Parkową w roku 2000 i tam było zaznaczone już przejście dla pieszych. Później, w czasie, kiedy prowadziłem Komisję Komunalną, był też wniosek, żeby na wysokości starego pomnika, który tam istniał, było przejście dla pieszych i wówczas to nie przeszło.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska pozytywnie opiniuje propozycję Burmistrza Miasta dotyczącą utworzenia kolejnego przejścia dla pieszych na ulicy Sukienników na wysokości parkingu w Parku 1000-lecia.
- 10 za (jednogłośnie).
Burmistrz Arseniusz Finster – drugi temat jest związany z drogą 22, problem ten przedstawiał Pan Dyrektor Rekowski, mamy w tej chwili już taką oto sytuację, że Miejskie Wodociągi tam wchodzą, przypominam, że zamysł był taki, żeby w ramach przywracania stanu pierwotnego podnieść tam teren w taki sposób, żeby poprawić komunikację. Wiemy, że kosztowałoby to nas, bo nie możemy dołączyć tego zadania do tematu unijnego, 76.000,-zł. Ja w tej chwili dokładnie przejrzałem budżet i na tej sesji 16 grudnia będę zdejmował 114.000,-zł z administracji i gdybyście się zgodzili na to, żeby tą niweletę podnieść i zmienić ten obszar według projektu, który został wykonany przez Pana Architekta Zdzisława Kufla, to z tych 114.000,-zł przekazałbym 76.000,-zł do Wydziału Komunalnego, czyli byłoby finansowanie tego zadania, resztę pieniędzy chcę przekazać na obniżenie dochodów z majątku, chociaż ostatnie dwa przetargi, nie wiem, czy informowałem, od razu powiem, kamienicę w starych młynach wyceniono na 404.000,-zł, sprzedaliśmy za 600.000,-zł, czyli dobry wynik i sprzedaliśmy też działkę, na której stoi otaczarka Budimex-u, cena wywoławcza była 360.000,-zł, sprzedaliśmy za 400.000,-zł. Bilans młynów jest taki: 430.000,-zł nieruchomość ze Starostwa, teraz 600.000,-zł i mamy już ponad 1 mln zł, kupiliśmy młyny za 830.000,-zł, dwa budynki dla Starostwa i jeszcze mamy dwie nieruchomości do sprzedaży, czyli też wybrnęliśmy 
z tego trudnego tematu.
Ten temat staje po raz kolejny na Komisji, bo Państwo już o ty rozmawialiście. Teraz jest kwestia tego typu, że my pokazujemy, że jest montaż finansowy, że można to zrobić, jest potrzebna pozytywna opinia Komisji, abym mógł z tym wejść na sesję, bo nie chcę na sesję wchodzić z taką niespodzianką, że mam projekt, nie rozmawiałem z Komisją, to jest typowo komunalny temat.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę tylko przypomnieć, że Komisja Komunalna wówczas, kiedy propozycja Pana Kufla, kiedy poprosiliśmy Pana Kufla na posiedzenie Komisji, została przyjęta jako projekt ciekawy, tylko wówczas nie było możliwości sfinansowania tego. Wydaje mi się, że jest to pierwszy krok do tego, żebyśmy weszli później z jakąś przebudową ulicy Krętej.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ulica Kręta musi być przebudowana w konsekwencji zainwestowania w drogę 22, bo Bankowa zrobiona, Cechowa zrobiona, wchodzimy głęboko w ramach tej inwestycji w Plac Św.Jerzego, w Wysoką, w Swarożyca. Dalej, mam taką sympatyczną niespodziankę dla Komisji, otóż porozumiałem się z Panem Starostą, że w przyszłym roku od Placu Św.Jerzego na całej Piłsudskiego byśmy zrobili nową nakładkę, czyli frezowanie tego, co jest i do Dworcowej byłoby zrobione, a już od skrzyżowania Dworcowa – Brzozowa Starosta realizuje schetynówkę do Lichnowskiej, potem kawałeczek jeszcze zostanie Dworcowej.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy przewidziane jest rozwiązanie przejścia przy Szkole Podstawowej Nr 3, bo ten postulat powtarza się wiele razy.
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, bo tam jeszcze nie wchodzimy z inwestycją. Ten odcinek Dworcowej od skrzyżowania do Brzozowej jest na rok 2011. To jest kolejna schetynówka, czyli Dworcowa – Świętopełka i wówczas jest to skrzyżowanie, o którym mówimy.
· Radny Józef Skiba – ja w sprawie właśnie tutaj przy tych posesjach Pana Kufla. Rozumiem, że to jest ulica miejska, posesje są własnością Pana Kufla, przynajmniej większość i chciałbym zapytać, jaki będzie współudział w finansowaniu. Nie wydaje mi się, aby te 76.000,-zł starczyło na wykonanie tych robót aż do ulicy Krętej.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan inż.Kufel opracował projekt.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – takie było zalecenie Komisji. Ja przypominam, że wniosek był taki, że pod warunkiem w ogóle przystąpimy do realizacji, jeżeli Pan Kufel włączy się opracowując projekt bezpłatnie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – również przypominam, że nigdy nie było takiego precedensu, że jak przebudowywaliśmy jakąś ulicę, to sięgaliśmy po pieniądze tych, którzy mają nieruchomości. Najlepszy przykład z budową ulicy Zakładowej, gdzie zbudowaliśmy masę parkingów 
i żadna firma nie partycypowała w kosztach budowy tych parkingów.

· Radny Józef Skiba – mnie się wydaje, że w tej chwili są ulice bardziej potrzebne, bardziej 
i prędzej wymagające jakiegokolwiek remontu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jedna rzecz jest ważna, jest teraz moment, że wymieniamy tam wodociąg i różne urządzenia, Wodociągi przywracają stan pierwotny i przywrócą go z tą niweletą, która jest i wydadzą na to pieniądze. My chcemy wykorzystać ten moment, kiedy budujemy studnię, jeden krąg więcej postawić, jest wszystko rozryte i zabudować to wyżej. Cała inicjatywa Pana Kufla prowadzi do czego, oczywiście, że to poprawia otoczenie jego nieruchomości, ale z drugiej strony łamie też różne bariery dla osób niepełnosprawnych. Proszę zobaczyć jak by było, gdybyśmy tego nie podnieśli, a jak będzie jak to podniesiemy.
· Radny Józef Skiba – jaki jest koszt takiego projektu?

· Burmistrz Arseniusz Finster – kilka tysięcy złotych na pewno.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chciałbym zaapelować i przypomnieć jedną zasadę, która nam od wielu lat przyświeca, że jeżeli robimy coś, to robimy to w sposób kompleksowy. Po drugiej stronie ulicy mamy zagospodarowany parking, ten teren będzie już właściwie zamknięty i pozostaje ta druga strona ulicy, dlatego jest to, tak, jak powiedział Burmistrz, jedyna okazja, żeby w tej chwili to zrobić nie ponosząc dodatkowych kosztów później.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tutaj nie szukałbym żadnej sensacji, bo są media, w tym, że jest to przy nieruchomościach Pana Kufla. Dobrze, że jest, bo zawsze ktoś gdzieś mieszka. Przecież nikt nie brał od Pana Libery pieniędzy za to, że zrobiliśmy Rynek, nikt nie brał od firm za to, że budowaliśmy parkingi, jest to infrastruktura komunalna. To, że Pan Kufel z tym wystąpił i że zrobił projekt, to jest super temat, oby każdy tak się zachowywał z tych, którzy mają nieruchomości przy remontowanych drogach. Pan Kufel zauważył ten problem, podniósł go, staje on po raz kolejny na Komisji, ja decyzji sam nie chcę podejmować bez opiniowania Komisji i stąd trafiłem tutaj z tym problemem.

· Radny Edward Gabryś – ja do tego tematu chciałbym tylko jedno powiedzieć. Nie krytykuję tego projektu, nie krytykuję tego pomysłu, ale doskonale wiemy, jaka jest sytuacja z budżetem, doskonale wiemy, jakie inwestycje prowadzimy, ile robimy na osiedlach i ja pod kątem tym mówię, że najpierw zróbmy coś dalej teraz, bo na osiedlach, na niektórych, bo nie na wszystkich, żeśmy zaniedbali, nic nie zrobiliśmy, prawie nic nie zrobiliśmy, jedną ulicę przez 4 lata 
i ja będę wciąż optował, najpierw róbmy coś dalej, a to możemy zawsze zrobić.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Dyrektor Rekowski powie nam, co by się stało, jak tego nie zrobimy i jak to będzie wyglądać.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – stan w tej chwili, jaki jest w tym miejscu, otóż Miejskie Wodociągi już są po budowie wodociągu, w tej chwili mają zdemontowaną szerokość, bo tam jest taka pieszjezdnia, która do budynku Sukienników 4 prowadzi, jest wyrwany jak gdyby pas środkowy szerokości około 1,20 metra, w tej chwili firma powoli już przywraca pierwotny stan, ponieważ tych środków mają stosunkowo niewiele. Tutaj ten projekt zakłada pomniejszenie skarpy, która jest od strony Sukienników, pomniejszenie i wygospodarowanie jak gdyby tych placów zieleńców, które mają wzbogacić architekturę. Natomiast, czy nie da się użytkować tego terenu po zejściu Wodociągów. Moim zdaniem da się, ponieważ ten stan drogi nie jest aż tak fatalny, jak się nie zdecydujemy inwestować w tej chwili, to zawsze można do tego tematu powrócić. Moim zdaniem jest cenna uwaga, że jest to wkład Pana Kufla w opracowanie tej dokumentacji, natomiast nie widzę szans, żeby tego zadania nie robić jak gdyby osobnym przetargiem, nie da się wkomponować to w realizację już Wodociągów.
· Burmistrz Arseniusz Finster – mam pytanie takie, gdybyśmy robili Krętą załóżmy, kończymy drogę 22 i w konsekwencji robimy Krętą, to projekt Pana Kufla jest dobry, czy do kosza?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – bardzo dobry.
· Burmistrz Arseniusz Finster – dziękuję za uwagę. Mówimy o pewnej konsekwencji w działaniu, drogi osiedlowe będziemy budować i budujemy, ale przecież nie zrobię tak, żeby zrobić drogę 22, a nie zrobić Krętej. Proszę przejść się tą Krętą i zobaczyć, jak ona wygląda. Ta ulica wygląda fatalnie, to jest najgorsza ulica w tej chwili w centrum miasta.
· Radny Marek Czajka – ja uważam tak, jestem dość często w tym miejscu i widzę, że i tak, 
i tak, po skończeniu drogi 22 tu trzeba zrobić porządek, bo nie można zostawić tego tak, jak jest teraz, a projekt zakłada podniesienie, nie wykonawstwo płytek, czy polbruku, czy czegokolwiek, tylko podniesienie terenu, o tym mamy zdecydować, jak tak to rozumuję, porządek i tak trzeba zrobić.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeszcze uzupełnię, ponieważ każdy chyba jest świadomy, że ulica Kręta jest rzeczywiście w tej części gminnej, czyli do jak gdyby lica budynków Sukienników 4-6, jest to droga gminna, pozostały pas, który jest tą kamienną drogą, taką bardzo wyboistą, jest to teren po Generalnej Dyrekcji Dróg. W zasadzie materiał jest znakomity, natomiast on prosi, żeby go na nowo ułożyć, żeby ta droga wyglądała w sposób przyzwoity. Podobnie chodniki, na Kościuszki mamy już klinkiery i warto byłoby tą strefę centrum zamknąć ulicą Sukienników i to całe wnętrze miasta zrobić choćby dla celów widokowych, dla osób, które będą 
z Parku 1000-lecia często przemierzać drogę. Potem będzie w kolejności ulica Krótka i pozostałe.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje się, że zostało powiedziane wszystko na ten temat. Osobiście proponuję, żebyśmy zaakceptowali tą propozycję i to realizowali, ponieważ tak, jak powiedział Pan Burmistrz i Dyrektor Rekowski, sprawy budowlane są tam tak daleko zaawansowane, że w tej chwili tylko to kontynuować i doprowadzić to według tego projektu.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska pozytywnie opiniuje przyjęcie i przystąpienie do realizacji przedstawionego projektu budowy ulicy Krętej według projektu Pana Zdzisława Kufla za kwotę 76.000,-zł.
- 7 za, przy 3 wstrzymujących się.
Ad. 2
Burmistrz Arseniusz Finster – jest projekt boiska na ulicy Rzepakowej. Jest pełnowymiarowa płyta 100x70 ze sztuczną trawą, ta płyta ma być oświetlona tak, żeby treningi można było realizować o zmierzchu, jest rezerwa zaplanowana na bieżnię, ale tej bieżni byśmy niewykonywani, czyli mówimy o boisku z oświetleniem, mówimy o ogrodzeniu dookoła tego boiska z łapaczami piłek 
i mówimy o budynku takim, jaki zobaczymy dzisiaj na „Orliku” o godzinie 1100, liczę na to, że o tej godzinie spotkamy się na nowym „Orliku”. W dalszym etapie są dwa parkingi. W tej chwili skosztorysowałem płytę boiska, oświetlenie, budynek, łapacze piłek i ogrodzenie, jest to łączna kwota 2.600.000,-zł. W budżecie na ten cel jest 1.000.000,-zł, czyli brakuje 1.600.000,-zł. Dzisiaj będzie Pan Dyrektor Kowalczuk i będę próbował prowadzić rozmowę taką, żebyśmy dostali dotację na to boisko tak, jak na „Orlika”. Gdyby to się udało, to mamy wzmocnienie 660.000,-zł. Jeżeli się nie uda, musimy szukać pieniędzy w innych źródłach lub musimy liczyć na to, że nam się zwiększą subwencje, dotacje, czy będą oszczędności z przetargów. Wariant już zupełnie zapasowy, to jest rozłożenie tego zadania na dwa lata, czyli wykonanie go w danym roku budżetowym, a finansowanie przez dwa lata. Można wreszcie ograniczyć tą inwestycję i realizować w przyszłym roku tylko boisko i oświetlenie, ale to wprowadzi utrudnienie, zaplecze szatniowe i natryskowe jednak powinno być, bo jak trenować, gdzie zostawić rzeczy i tak dalej. Czyli mamy dzisiaj 27 listopada, wiemy, że mamy 1.000.000,-zł, koszt to 2.600.000,-zł i chciałbym poprosić, żeby tej inwestycji nie zdejmować z budżetu, żeby dać mi szansę na to, żebym poszukał pieniążków zewnętrznych lub znalazł inne rozwiązanie, inny montaż finansowy.
Dlaczego robimy to boisko? 
Po pierwsze – ono tam już jest, czyli ta inwestycja jest o tyle ułatwiona, że ono tam już jest, tylko zmieniamy jakby ściółkę tego boiska na taką, która jest o wiele droższa, ale potem jednak można na niej uprawiać sport do upadłego, cały czas, tam się nic nie może wydarzyć.
Po drugie – mamy naszą „Chojniczankę” na pierwszym miejscu w III lidze i jest duża szansa na awans do II ligi. Na boisku „Chojniczanki” za dużo trenować nie można w ciągu tygodnia, bo tą murawę zniszczymy. Jeżeli chodzi o boisko, o kompleks na „Kolejarzu”, to jest tych drużyn aż tyle, że „Chojniczanka” tam za bardzo trenować nie ma gdzie, nie ma jak. Ta płyta ze sztuczną trawą podobna jest w Starogardzie, koszt wynajmu na godzinę 500,-zł po pierwsze – umożliwi trenowanie piłkarzom, po drugie – umożliwi korzystanie mieszkańcom tych dwóch dużych osiedli, które są obok, po trzecie – jeżeli ktoś z zewnątrz, czy jakieś drużyny będą chciały trenować, to też można to boisko tak, jak w Starogardzie Gdańskim, wynajmować.

· Radny Józef Kołak – ja jedynie mogę przyklasnąć takiemu pomysłowi i cieszę się, że po wielu latach akurat sfinalizowanie budowy tego boiska nastąpiło i w takim rozmiarze, który przekracza moje, czy pewnie wielu z nas jakieś takie koncepcje, plany z przed wielu lat odnośnie modernizacji tego boiska. Na pewno z punktu komercyjnego również będzie szansa zarobienia, ponieważ kluby piłkarskie w okresie przygotowawczym, które przyjeżdżają na zgrupowania, czy na obozy, w tej chwili jak gdyby będzie poszerzenie bazy noclegowej i wykorzystanie obiektów noclegowych w naszym mieście przez to, że takie kluby będą przyjeżdżały, odpowiednia promocja i na pewno komercyjnie to boisko będzie wykorzystane nie tylko dla naszych potrzeb. Natomiast prawdą jest to, że boisko trawiaste, jakie jest na „Chojniczance”, czy jakie jest boisko na „Kolejarzu”, ma pewną wydolność, odporność na zużycie i tak na dobrą sprawę 3-4 razy 
w tygodniu takie boisko powinno być eksploatowane i na tym się kończy. Dlaczego tak długo, na przykład, murawa na „Kolejarzu” zachowywała swój stan bardzo dobry? Z tego powodu, że Zarząd, że Prezes Górnowicz przestrzegali higieny wykorzystywania boiska, gdzie to boisko było w sposób optymalny wykorzystywane, a nie na hurra, jak to było kiedyś na „Chojniczance” przed remontem. W tej chwili akurat idziemy w tym kierunku na „Chojniczance”, że jest jak gdyby nadwyrężenie możliwości tych przyrodniczych, czy naturalnych, biologicznych takiej murawy i myślę, że jest to właściwy kierunek, na pewno jest to, patrząc z perspektywy, przybywa nam tych obiektów i koszty utrzymania tychże obiektów będą wzrastały niewspółmiernie do tych nakładów, które obecnie ponosimy. Myślę, że jest to jedno z przedsięwzięć słusznych, podobnie jak „Orlik” zimowy biały, który, no oczywiście znowu jest jak gdyby w sferze finansowej obciążeń kosztowny, natomiast w sferze społecznym rozwoju sportu takie przedsięwzięcia są konieczne, tym bardziej, że to osiedle żyje, tam w zasadzie mimo braku oświetlenia prawie od rana do wieczora, jeżeli jest możliwe, jest boisko wykorzystane. Przy takim pewnym ogarnięciu organizacyjnym efektywność będzie większa i będzie służyła akcentom społecznym, jak również akcentom typowo dla rozwoju kultury fizycznej sportu profesjonalnego.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję, abyśmy tą informację Pana Burmistrza przyjęli do akceptującej wiadomości, oczywiście są środki zarezerwowane w budżecie, będziemy mieli okazję wypowiedzieć swoje zdanie na ten temat przyjmując lub nie przyjmując budżet i oczywiście to, co tutaj Pan Burmistrz zadeklarował, że będzie szukał środków zewnętrznych to jest bardzo ważne stwierdzenie, wydaje się, że coś się uda.
Ad. 3
Burmistrz Arseniusz Finster – są trzy problemy, które przedstawi Pan Dyrektor Jacek Marczewski. Tutaj też zastosowałem taką metodologię, żeby z tymi trzema problemami Komisja zechciała się zapoznać, one są skomplikowane, dwa są skomplikowane i trudne, bo uchwaliliśmy studium, 
w tej chwili na kolejnych sesjach będziemy uchwalać różne plany miejscowe. Myślę, że dwa plany w tej chwili otwarte w Chojnicach wywołują duże zainteresowanie i mogą wprowadzić duże zmiany w przestrzeni. Miasto tą przestrzeń publiczną odzyska, to jest ten wielki pozytyw, bo my generalnie mamy określoną, limitowaną przestrzeń, mówię tutaj o byłych Zakładach Mięsnych, czyli plan związany z wnioskiem Pana Sobola i mówię tutaj o byłych Chojnickich Fabrykach Mebli. Są to dwie przestrzenie, które były przestrzeniami przemysłowymi, a w tej chwili będą one miały, jeżeli te plany uchwalimy, jeżeli Rada Miejska je podejmie, to będą miały zupełnie inny charakter. Jeżeli chodzi o Pana Sobola to będą usługi i handel, jeżeli chodzi o ChFM to ma to być mieszkaniówka, handel, usługi, czyli takie mieszane funkcje. Ja chciałbym, żeby Pan Dyrektor zapoznał ze stanem prac nad tymi planami, bo często mówi się, dlaczego to tak długo trwa, czy ktoś hamuje, jednak ja tutaj jakichkolwiek hamulców nie widzę, bo proszę zobaczyć, że wnioskodawcy tych planów pomimo tego, że my je dość długo wykonujemy, to ledwo za nami nadążają, bo jak spojrzymy na dawne Zakłady Mięsne, to inwestor ma problem z wyburzeniem tych obiektów, olbrzymi kłopot i problem, z którym się boryka, tam jest krajobraz księżycowy, można filmy kręcić z II wojny światowej, natomiast jeżeli chodzi o ChFM, to tam już doszło do zainwestowania, jest 47 mieszkań, które inwestor sprzedaje i wygasza firmę, której sytuacja finansowa była coraz słabsza, natomiast miasto odzyskuje około 8 ha terenu, który włączymy, jest też tam w tym planie deklaracja i my to wrysowujemy w budowę drogi łączącej ulicę Gdańską z ulicą Towarową, chciałbym, aby Komisja się z tym zapoznała.
Kolejny temat, który Pan Dyrektor przedstawi, to jest wniosek o zmianę planu miejscowego już uchwalonego przy ulicy Kościerskiej. Otóż firma Enea realizowała bardzo dużą inwestycję, która jak gdyby przeszła tak cichutko, a to jest inwestycja wielomilionowa, z tego, co wiem, to około 
10 mln zł, jest modernizacja naszego GPZ-tu przy ulicy Kościerskiej. W ramach tej modernizacji GPZ-tu doszło do skablowania części linii napowietrznych, które w planie przy ulicy Kościerskiej, bo mówimy o tej nieruchomości, o której powie zaraz Pan Dyrektor, te linie wprowadzały pewne ograniczenia w funkcjach tego terenu. W tej chwili część tych linii jest skablowana i właściciel tej nieruchomości wystąpił o zmianę planu rozszerzającą handel i usługi w pewnej części tej działki przy pozostawieniu też funkcji zieleni, bo tam znakomita część tej nieruchomości to była zieleń, tylko trochę było usług i handlu, natomiast generalnie w tej zmianie chodzi o to, żeby rozszerzyć zakres handlu i usług na tej części, która jest skablowana, bo na tej, która nie jest skablowana, to musi pozostać zieleń i tak dalej. Ten wniosek do mnie wpłynął, skierowałem go do Wydziału Pana Dyrektora Marczewskiego i prosiłbym też Komisję o opinię, jeżeli byłaby opinia pozytywna, to wtedy byśmy inicjowali zmianę tego planu, który jest.
Mój pogląd jest taki, jeżeli nawet uchwaliliśmy plan z jakimś stanem faktycznym kilka lat temu, 
a warunki się poprawiają, to uważam, że można, jeżeli taki byłby consensus, można ten plan zmienić. Trzeba też pamiętać o tym, że my tą nieruchomość też sprzedawaliśmy i tak dalej, ale każda zmiana planu, zmieniając plan ważne jest to, żeby zwiększyć dostępność do tego terenu i zwiększyć zakres tych funkcji, które tam mogą być. To robimy i w ChFM-ach i robimy u Pana Sobola, Czekam na opinię Komisji w tym zakresie i jeżeli ona będzie pozytywna, to wywołamy uchwałę 
o zmianie w planie i możemy tą sprawę realizować. Bardzo prosiłbym o refleksję nad tymi trzema tematami, Pan Dyrektor Jacek Marczewski poda jakiś taki wstępny harmonogram uchwalenia tych dwóch dużych planów, czyli Pan Sobol i ChFM.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – Komisja Rewizyjna poddała kontroli sposób opracowania planów i tutaj nie było wątpliwości, zresztą wniosek takiej treści został skierowany pod obrady Rady, że nie ma żadnych opóźnień wynikających z czyjejś złej woli, czy nieudolności. Jest po prostu taka procedura, uczestniczyłem osobiście z Panem Andrzejem Mielke w tym zespole, który kontrolował i obaj równo stwierdziliśmy, że w sposób prawidłowy są realizowane prace nad opracowaniem planów miejscowych, a po prostu z określonych procedur ustawowych wynika taki, a nie inny czas opracowania.

· Radny Józef Skiba – zmiany planu miejscowego, w tym przypadku będą trzy, czy my ponosimy jakieś koszty, jeżeli są w ogóle jakieś koszty, to kto je ponosi?

· Dyrektor Jacek Marczewski – my.

· Radny Józef Skiba – czy to są wysokie koszty?

· Dyrektor Jacek Marczewski – koszty sporządzenia planów są uzależnione od wielkości planów, im większy plan, tym mniejsze koszty jednostkowe. Z doświadczenia, czy z wyników prac technicznych można szacować dla najmniejszego planu rzędu 6.000,-zł, tym bardziej, jeżeli plan obejmuje jedną nieruchomość, jest to związane niezależnie od zakresu prac merytorycznych z pracami formalnymi, które trzeba przeprowadzić i które zawsze będą trwały około roku.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uchwałą Rady Miejskiej został wdrożony plan miejscowy, obejmujący Zakłady Mięsne i teren aż do Mleczarni, to jest jeden wielki obszar, nad którym 
w tej chwili Wydział Pana Marczewskiego pracuje i wszyscy sobie przypominamy, ponieważ nie było naniesionych kilka spraw na tym planie, bo właściwie był prawie gotowy, został przez naszą Komisję cofnięty, my nie wyraziliśmy zgody na to, żeby w takiej treści został nam przedłożony, ponieważ tam zapomniano między innymi o kolektorze sanitarnym i tak dalej, o takich różnych sprawach, które powinny mieć miejsce, dlatego on został skierowany do ponownego opracowania i tu, jeżeli mówimy o tym planie, to on jest w toku. Podobnie wygląda sprawa, też uchwałą Rady został zainicjowane opracowanie planu na ten teren Pana Jarczyńskiego, czyli między Gdańską a Towarową, dawne ChFM-my. Natomiast pewnym novum jest wywołanie uchwały i to byłoby, gdybyśmy zaopiniowali to pozytywnie, na najbliższej sesji wywołalibyśmy uchwałę o zmianie planu miejscowego na teren tutaj przy ulicy Kościerskiej, tylko to, ponieważ tamte są w toku.
· Dyrektor Jacek Marczewski – natomiast koszty sporządzenia planu spadają sukcesywnie do wzrostu jego powierzchni, przy największych planach te koszty spadają do 500,-zł za hektar. Hektar to 10.000 m2, więc łatwo można policzyć, jakie są koszty sporządzenia planu dla jednej działki w przeliczeniu na działki jednorodzinne, koszty są nieduże. W przeliczeniu na efekty wynikające z realizacji planu, czy inwestycji, jakie się tam tworzą i różnice pomiędzy zapłaconym podatkiem rolnym a podatkiem od nieruchomości mieszkaniowej oraz nieruchomości przemysłowej albo usługowej, to każdy łatwo może sobie wyliczyć na podstawie uchwały, jaką Państwo radni podejmujecie, czyli wiadomo, że inwestycje w drogi przemysłowe, inwestycje 
w tereny usługowe, mimo, że one oczywiście przynoszą dochody również osobom, które zdecydują się inwestować, to są niestety prywatnymi właścicielami, to jednak miasto na nich zasadniczo korzysta. Nie sądzę, żebyśmy zbudowali za podatki płacone przez mieszkańców osiedli szkoły, drogi i tak dalej, to funduje nam przemysł, który my staramy się hołubić.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – może pytanie jeszcze dotyczące tych kosztów, czy w przypadku inicjatywy istniejącego już właściciela danego terenu o zmianę planu, czy jest możliwość w jakiś sposób partycypacji w kosztach opracowania takiej zmiany, czy ustawa dopuszcza coś takiego?
· Dyrektor Jacek Marczewski – jest nawet zawarta umowa z Panem Sobolem i z Panem Skibą co do partycypacji w kosztach, z ich inicjatywy jakiś tam poważny procent tego planu pokrywają, chociaż zdaniem niektórych jest to nielegalne, ponieważ ustawa wyraźnie stwierdza, że gmina sporządza plan ze środków własnych. U nas odbywa się to tak, że dokonują darowizny celowej i to się staje środkami miejskimi, czyli my w ten sposób legalizujemy te działania, niemniej planowanie miejscowe ma charakter władczy ze strony gminy, jest to stanowienie przepisów prawa miejscowego i w zasadzie nawet trudno tutaj to przekładać na taki język, że ktoś gminie płaci. Gminę musi być stać na to, co jej w efekcie przyniesie dochód. Bez planu po prostu niektórych rzeczy zrobić nie można i się nie opłaca. Jeżeli chodzi o plany miejscowe, to plan miejscowy na terenach Zakładu Mięsnego „Skiby”, obiektów Pana Sobola i tak dalej, on dość daleko sięga, jest opracowywany od kilku lat, jednak obejmuje również tereny przeznaczone na realizację obiektów o powierzchni handlu powyżej 2.000 metrów, wobec czego nie mógł być uchwalony przed wskazaniem takiego ustalenia w studium, bo to wynika z ustawy. Dlatego 
w pewnym momencie przy realizacji tego planu okazało się, że musimy na studium czekać. Procedurę uchwalania studium ja starałem się przedstawić, ona była dość długotrwała. Teraz kolejnym planem, który wszedł ostatnio, jest plan Chojnickich Fabryk Mebli, w sumie z punktu widzenia urbanistycznego, czy tego, co się dzieje, jest to sytuacja nagła, ponieważ zakłady, które istniały, jest to teren przemysłowy sprzed wojny, nagle się stały w zasadzie, można było przewidzieć te procesy, ale do końca to nigdy nie jest pewne, ale nagle jest decyzja o likwidacji dużego kompleksu przemysłowego i wokół tego kompleksu rozciągają się inne tereny, wobec czego wchodzimy również z tym planem, bo jakoś trzeba reagować, nie można zmuszać inwestora, żeby on budował tam zakład przemysłowy, tym bardziej, że dążymy w planach do wydalania przemysłu na obszary dalsze, niż miasto. Czyli są to te tematy dotychczasowe. Zakładaliśmy, że one mogą wejść razem ze studium, jednak z pewnej ostrożności  na 16 listopada nie daliśmy tych tematów, ponieważ studium jest dokumentem dużym, ostatnio uchwalaliśmy lat temu 
12 pod rządami zupełnie innych przepisów, więc jest jakaś wątpliwość, że Wojewoda dostrzeże w tym uchybienia i w trybie rozstrzygnięcia nadzorczego prześle nam, że coś się tam nie zgadza i wówczas byłoby niedobrze, gdybyśmy się cofali z uchwałami, bo wówczas byłyby one nieważne w stosunku do powstałych planów, dlatego trzymamy w tej chwili na smyczy jeszcze chyba pięć planów gotowych prawie do uchwalenia, które wejdą w styczniu, na sesji styczniowej powinny one już wystartować. Plan Chojnickich Fabryk Mebli jest w tej chwili w uzgodnieniach, wreszcie po pierwszym cyklu uzgodnień przyszedł z uwagami od Konserwatora Zabytków i jeszcze skądś, będziemy jeszcze te uwagi uwzględniać i wysyłać ponownie do uzgodnień.
Temat trzeci, o którym mówiliśmy, co Pan Burmistrz wspominał, czyli plan miejscowy przy ulicy Rzepakowej, tam wniosek, o którym Pan Burmistrz mówił, on dopełniał w zasadzie miary i stanowi ostatnią przesłankę do tego, żeby jednak tam coś zrobić. Borykamy się z problemami parkingowymi, to widać, ten problem narasta i trzeba to w planie jakoś uregulować. Kwestia jest tego tematu, o którym Pan Burmistrz mówił, mianowicie tego boiska sportowego. Sama zmiana i zapewnienie rezerw na bieżnię, była to też inicjatywa, w pierwotnym kształcie pokazano nam płytę, jednak nie ma sensu, jeżeli jest ładny obiekt, to ustawmy tak płytę, żeby 
w przyszłości można było wstawić resztę i z tego wynika, że również obiekt szkolny, element czerwono zaznaczony na obrazku, to była właśnie koncepcja szkoły, którą zażądaliśmy, żeby ją tam wrysować, bo to jest przede wszystkim, zgodnie z planem, teren oświaty. Okazuje się, że również musimy zmienić przebieg projektowanej ulicy Bałtyckiej. Plan powstał w roku 2000, czyli pod rządami zupełnie innych przepisów, przede wszystkim ustawy o zagospodarowaniu przestrzennym. Istnieje możliwość, przy okazji zmiany tego planu, również wyczyszczenia blokad, zapisania tego w inny sposób, bardziej zręczny. Nie chodzi o to, że kiedyś byliśmy niezręczni w tej sytuacji, tylko o to, że były inne przepisy, inna władza była tych jednostek uzgadniających, a wychodząc również w kierunku wniosków złożonych wcześniej, na sesji i sformułowanych podczas rozmów przez Panią radną Błoniarz-Górną i Pana radnego Szlangę myślę, że możnaby stworzyć, również tego, co mówiłem wcześniej o kosztach sporządzania planów dużych i małych, możnaby sporządzić plan, który by objął tereny zabudowy wielorodzinnej razem z Osiedlem Kaszubskim i rezerwy między zabudową na Osiedlu Kaszubskim a granicami miasta, czyli teren IHR-u. Byśmy zrobili bardzo duży plan, ale wówczas koszty sporządzenia tego małego planu by się schowały, czyli zamiast płacić na przykład 50.000,-zł za ten mały, byśmy zapłacili tak naprawdę za niego 20.000,-zł, reszta kosztów by się tutaj przekładała.
· Radny Józef Skiba – jeżeli chodzi o tą zabudowę mieszkalno wielorodzinną, to kogo miałoby to dotyczyć, naszej Spółki, czy osób prywatnych jeżeli chcieliby kupić ziemię i budować?

· Dyrektor Jacek Marczewski – mówimy o planie miejscowym, czyli ustalamy zasady zabudowy, ustalamy również docelowe zasady własności. Natomiast, czy gmina będzie chciała wprowadzić wykup nieruchomości, budować domy i zbywać je ponownie, to jest już zupełnie inna sprawa.

· Radny Józef Skiba – ja rozumiem, że tam miałyby docelowo powstać jakieś nowe bloki?

· Dyrektor Jacek Marczewski – my wskażemy tereny rezerw oświaty, tereny rezerw drogowych, ocenimy, czy to ma być na drogach publicznych, czy ma być na drogach prywatnych. Ta sama sytuacja jest przy dużym planie pomiędzy ulicą Człuchowską i ulicą Leśną, gdzie w zasadzie my nie mamy w ogóle swojego terenu, za wyjątkiem może 3-4 ha gruntu, który rozdysponujemy na szkołę i drogi, a co zostanie, to zamienimy prawdopodobnie z właścicielami. Gmina ma tam istotny interes, bo jak nie zarezerwujemy teraz przebiegu dróg, to ten teren zostanie zdewastowany.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli nie ma więcej pytań proponuję przyjąć do wiadomości te stwierdzenia Pana Dyrektora Marczewskiego dotyczące planów miejscowych terenów byłych Chojnickich Fabryk Mebli, planu miejscowego dotyczącego terenu między ulicami Derdowskiego, Strzelecką, Zieloną aż do terenu Mleczarni, które są w trakcie opracowania i według informacji, którą tutaj uzyskaliśmy, będą przyjmowane na początku przyszłego roku, natomiast zainicjowali, aby Burmistrz złożył projekt uchwały o zmianach planu zagospodarowania tego terenu, czy zmiana planu miejscowego tego terenu, o którym wspominał Pan Dyrektor, czyli sprawa ulicy Rzepakowej. Modrej i tego terenu dalej idąc aż do Urzędu Celnego.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska popiera inicjatywę Pana Burmistrza dotyczącą przygotowania na sesję w dniu 16 grudnia 2009r. projektu uchwały dotyczącego zmiany w planie zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług pomiędzy ulicami Igielską, Ceynowy i Gdańską w Chojnicach.
- 10 za (jednogłośnie).
Ad. 4
Burmistrz Arseniusz Finster – kolejny temat, który chciałbym podnieść, to spotkałem się z Zarządem Spółdzielni Mieszkaniowej, która będzie realizowała szereg różnych zadań inwestycyjnych, głównie chcą się skupić na tak zwanych kołderkach, czyli na termomodernizacji, bo są tam dość duże premie i tak dalej, ale cały czas trzeba poprawiać komunikację na osiedlach, nie tylko tą, która wiąże się z chodnikami, ale też z parkingami, z dojazdem do osiedli i tak dalej. Teraz taki wynegocjowałem parytet, że tak: miasto Chojnice zawsze zdąży za Spółdzielnią Mieszkaniową, jeżeli chodzi o pomoc w materiałach drogowych. Natomiast Spółdzielnia Mieszkaniowa, tak powiedziałem, powinna na Komisję Komunalną przygotować plany inwestycji komunikacyjnych na przyszły rok. Żeby nie była taka sytuacja, że Spółdzielnia Mieszkaniowa powie, iż zapotrzebowujemy 8.000 m2 polbruku i tak dalej. Chciałbym, żeby Spółdzielnia najpierw pokazała na Komisji Komunalnej, co chce zrobić, wtedy my zapraszamy Przewodniczących Samorządów Osiedlowych, znamy problemy, które są najważniejsze i chciałbym, żebyśmy, dając materiały budowlane, mieli pewien wpływ na to, co w danym momencie będzie robione. Jest szereg postulatów mieszkańców, które nie są wykonywane i mieszkańcy wówczas denerwują się widząc, że ten chodnik jest robiony, a o tym chodniku już mówimy 8 lat. Czyli musimy zebrać wszystkie postulaty, jakie są, wówczas Spółdzielnia Mieszkaniowa aplikuje do nas o materiały budowlane i wówczas my dopiero oceniając, czy opiniując te projekty, wchodzimy głębiej w temat. Jeżeli jest na to zgoda, to ja tylko powiem, że powiedziałem to na Komisji i Pan Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej na pewno się do tego tematu przygotuje.
Ad. 5
Radny Edward Gabryś – chcę skorzystać z obecności Dyrektora Rekowskiego, bo nie wiem do kogo to zaadresować, zresztą powiem o tym na sesji, bo to zakrawa na kpiny, nie mówię tutaj pod kątem Wydziału Pana Dyrektora. Sprawa jest taka, oddaliśmy nowe ulice, one funkcjonują, ale nie ma oznakowania. Wiem, że temat był zgłoszony do Straży Miejskiej, która tym oznakowaniem miała się zająć, jednak do dzisiejszego dnia nic w tym temacie nie zrobiono. W sobotę na ulicach Czereśniowa, Wiśniowa i wyjazd ze szpitala był wypadek, jest skrzyżowanie, więc obowiązuje prawa strona. Uważam, że to nie jest dobre tłumaczenie, bo z jednej strony może to jest dobre, 
a z drugiej strony nam wszystkim chyba zależy, żeby wszystkie skrzyżowania, wszystkie ulice w mieście były bezpieczne i znak taki, czy taki, kto ma pierwszeństwo, kto nie ma pierwszeństwa, to powinno być postawione. Tego do dzisiaj na tych nowych ulicach nie ma. Powtarzam, wiem, że była rozmowa ze Strażą Miejską na ten temat i poruszę to jeszcze na sesji. W Straży jest chyba 17 strażników i żeby nie postawić trzech znaków?
· Radny Józef Skiba – podobna sytuacja jest na nowym parkingu w Parku 1000-lecia, tam każdy jeździ jak chce, nie ma żadnych znaków, Oznakowany jest stary parking przy NETTO, a tam już nie ma żadnego znaku.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy ten parking jest już odebrany?

· Radny Józef Skiba – jeżeli nie jest, to trzeba zakazać tam jeździć, parkować. Coś tam trzeba zrobić, sam osobiście widziałem już dwie stłuczki. Jeżeli nie ma znaków obowiązuje prawa strona, ale tego się nie przestrzega.
· Radny Marek Czajka – w tej chwili w Polsce robi się tak, że się zdejmuje znaki, a nie zakłada, bo jest pierwszeństwo prawej strony i chce się nauczyć kierowców, żeby jeździli właśnie tak, żeby na każdym skrzyżowaniu zwalniali, bo nie ma znaku.
Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę poinformować, że wpłynęło pismo Rady Rodziców z Zespołu Szkół Specjalnych w Chojnicach – w załączeniu.

Jest to sprawa, o której mówiliśmy już wcześniej na Komisji, zresztą nie tylko na naszej Komisji, przypominacie sobie wszyscy, był projekt uchwały o tym, żeby wprowadzić ulgi dla rodziców dojeżdżających, dowożących swoje dzieci do Szkoły Specjalnej, później okazało się, że trzeba było tą uchwałę zdjąć z obrad sesji, ponieważ miasto ponosiłoby koszty wszystkich dojazdów. Chcę powiedzieć tak, że ponownie takie pismo zostało skierowane, to jest list otwarty, złożony na ręce Burmistrza Arseniusza Finstera i Przewodniczącego Rady Miejskiej, są tu podpisy rodziców wszystkich dzieci, które do tej szkoły uczęszczają. Są to nie tylko dzieci z Chojnic, ale są też dzieci z Gminy Chojnice. Gdybyśmy tak, jak powiedziałem wcześniej, wprowadzili tą ulgę, to miasto musiałoby dopłacać do wszystkich dzieci, czyli do dzieci naszych, miejskich, również do dzieci, które dojeżdżają z terenu Gminy. Pan Wójt, jak wiadomo, bo wcześniej rozmowy były prowadzone, nie ma ochoty do tego dopłacać, czyli do MZK. Ponieważ sprawa wraca, powinniśmy zająć jakieś stanowisko. Ta sprawa nie tylko będzie na naszej Komisji, ale najbardziej właściwa, moim zdaniem, to jest Komisja Edukacji oraz Komisja ds. Społecznych, które będą się na ten temat wypowiadały, tym niemniej jednak ja, informując o tym, chciałbym wysłuchać też opinii, w jaki sposób będziemy prezentować nasze zdanie na pozostałych Komisjach, w których działamy. W świetle tego listu dotyczy to wszystkich dzieci, które uczęszczają do Szkoły Specjalnej, niezależnie od miejsca zamieszkania, czy to są dzieci miejscowe, chojnickie, czy też dzieci, które są z terenu Gminy, bo koszt w efekcie będzie ponosiło MZK. W tej chwili rodzic dowozi dziecko do szkoły i wraca już za cały bilet, jedzie do szkoły na cały bilet po dziecko i wówczas wraca jako opiekun tego dziecka, czyli tutaj w tym wypadku są dwa przejazdy pełnopłatne, które dany rodzic ponosi. W liście otwartym podpisów jest bardzo dużo, z terenu miasta dotyczyłoby to około 20 dzieci.
· Radny Józef Skiba – uważam, że za dzieci z terenu miasta Chojnice możemy dopłacać, jednak za dzieci z Gminy Chojnice w żadnym przypadku.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę przypomnieć, że była kiedyś taka propozycja, ona, nie wiem dlaczego upadła, żeby nasz Wydział Edukacji zakupił bilety i te bilety byłyby wręczane rodzicom, którzy dowożą dziecko do szkoły i uważam, że to jest taka dość rozsądna propozycja, co prawda były tam podzielone opinie, że to będzie za dużo roboty i tak dalej. Chcę przypomnieć również to, o czym mówiliśmy, że to są dzieci specjalnej troski, one bardzo często chorują, czy są niedysponowane psychicznie, czy fizycznie i nie dojeżdżają do szkoły i wówczas, jeżeli dziecko nie zostaje dowiezione, to rodzic nie dostaje biletu na powrót, to jest sprawa oczywista, Dlatego ja osobiście bym optował za tym rozwiązaniem, czyli wyposażenia szkoły w bilety, wręczania tych biletów na powrót rodzicom, bo ustawodawca, niestety, tego nie uregulował.
· Burmistrz Arseniusz Finster – gorąco popieram, system holenderski, są ulgi, są bilety, czyli nawet w wypadku kontrolowania tych przejazdów tych osób z osobami niepełnosprawnymi, to muszą być przejazdy w drodze do szkoły i ze szkoły, czyli szkoła dostaje pakiet biletów, może inna instytucja, daje rodzicom, oni kasują i z jednej strony mierzymy, ile traci MZK, ile my musimy dać, jeżeli byłaby pozytywna decyzja, a z drugiej strony to wprowadza też pewne ograniczenia, bo wiadomo, nie mówimy tu o okresie wakacji i tak dalej.

· Radny Józef Skiba – przyzwolenie z naszej strony byłoby takie, że dajemy bilety dzieciom zamieszkałym w mieście Chojnice. Jeżeli chodzi o Gminę, to Wójt ma takie samo prawo kupić bilety, jemu nikt nie zakazuje.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – żeby sprawę zakończyć proponuję taki wniosek, że Komisja opiniuje pozytywnie propozycję wyposażenia szkoły w bilety dla rodziców dzieci niepełnosprawnych na powrót ze szkoły po zostawieniu dziecka oraz na dojazd po odbiór dziecka.
W nawiązaniu do apelu rodziców Szkoły Specjalnej Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska pozytywnie opiniuje propozycję wyposażenia szkoły w bilety dla rodziców z miasta Chojnice na powrót do domu po zostawieniu dziecka w szkole oraz na dojazd po odbiór dziecka po skończonych zajęciach.
- 10 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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